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R edakcya i A am in istracya  
K raków  

K O L O  M IE SZ C Z A Ń SK IE  
ul. Jagiellońska 1. 9.

ORGAN PO ŚW IĘC O N Y SPRAW O M  
M IESZ C Z A Ń ST W A  PO LSK IEG O .

Wychoazi co sobotę.

N u m er  p o je d y n c z y  20 hal-
Prenum erata z przesyłką pocztow a
m ie s ię c z n ie  . . . .  80 hal. 
k w a rta ln ie  . . 2 K. 40 „ 
p ó łr o cz n ie  4 '50h ., ro cz n ie  8 K
O g ło sz e n ie  je d n o ra z o w e  10 h ., cz ę śc ie  
p o w ta rz a n e  7 h „  za 1 c e n tim e tr  k w a d r

Niezdrowe stosunki w T. S. L,
„Towarzystwo Szkoły -Ludowej" za­

wiązane w r. 1891 w celu zakładania 
szkól ludowych i pomągąma gminom 
w budowie szkól zwłaszcza na kresach 
i w miejscowościach, gdzie ludności 
polskiej grozi wciąż niebezpieczeństwo 
wynarodowienia lub kulturalnego upo­
śledzenia; > spełniało przez pierwsze; kil­
kanaście lat swego istnienia to ważne 
zadanie pod każdym względem zna­
kom ic i^ ,  •

W  5 szkołach wydziałowych, 43 
szkołach ludowych utrzymywanych 
w całośc; j w 70 szkołach ludowych 
utrzymywanych częściowo kosztem cego 
Towarzystwa pobierało naukę przep|lo 
10.000 dzieci, a jeżeli się zważy, że 
pracowano także;,nad wykształceniem 
i narodowem uświadomieniem tosób 
dorosłych, tcMaka działalność T. S. L. 

U s łu g iw a ła  na ogólne uznanie i na p o ­
parcie ze strony calegóp społeczeństwa

Pożyteczną pracą kierowali ludzie 
poważni; przynależność poszczególnych 
óSób do różnych stronnictw politycz­
nych równoważyła rozbieżne dążności 
partyjne do tegĆÓ stopnia-; że T. S. L. 
postępowało szybko na drodze do celu 
przez wszystkie stronnictwa polskie 
uznanego.

W  1909 r. kiedy społeczeństwo p od ­
jęło hasło utworzenia d w u m i l i o n o ­
w e g o  f u n d u s z u  na szkoły kresowe, 
tgdy z każdym dniem począł w z ra s ta j  
D a r  g r u n w a l d z k i ,  w chwili gdy 
do .grona ludzi obejmujących zarząd 
nad tak poważną sumą należało pow o­
łać przedstawicieli wszystkich stron­
nictw i wszystkich warstw ludności, 
zaszła w działalności T. S. L. ważna 
zmiana.

W alny Ziazd w Kołomyi obesłany 
licznie przez działaczy stronnictwa N a­
rodowo - demokratycznego we wscho­
dniej Galicyi swą główną siedzibę ma­
jącego, wybrał do Glownego Zarządu 
T. S. L. większą ilość zwolenników,

a co gorśgjD kilku agitatorów tego 
stronnictwa ^eliminując równocześnie 
osoby należące do innych ^stronnictw 
na kompromisowej liście umieszczone

Ten sam eksperyment powtórzono 
na Walnych Zjazdach w Krakowięłr 
w r 1910 i w Nowym Sączu w r. 
1911, bo mektórzy członkowie Zarządu 
Głównego wybranego w Kołomyi, zdo­
łał: już nadać Towarzystwu S. L. pewne 
zabarwienie polityczne. To też przebieg 
Walnego U jazdu w Krakowie r. 1910 
wywołał bardzo przykre wrażenie, 
pycżem jednak tylkd&ze względu na. 
ówczesne uroczystości grunwaldzkie nie 
pisano. Roznamietnieme partymę na 
Walnym Zjeźdaie w Nowym Sączu 
r. 1911 dćiszlo dó tego stopnia, faje 
chciano koniecznięjąusunąć z Zarządu 
Głównego długoletniego i bardzo zą- 
slużonęgó prezesa T. S. L. dra E. 
Bandrowśkiego i innych członków 
Po 1 s ki ego stro n n i ct w a d e m o k raty cz 11 ego 
tak, jak poprzednio usunięto już lu- 
dowS,q,w. j Dr. Bandrowski Tcybranym 

postał małą stosunkowo wiekszoścjii 
'.giosówy a wybrano go ponownie je­
dynie dlategd&że jako zwolennik?spo­
kojnej pracy a ifftpże dla oszczędzenia 
Głównemu Zarządowi słusznych zarzu­
tów, narodowym demokratom w gospo­
darce jaką piowadzih nie przeszkadzał.

Uczestnicy ^Zjazdu zeszłorocznego 
odnieśli |%rafenie;'żęi! zjazdy delegatów 
T. S. L. p K a f f  być towarzystwem 
(JąWiatowem, żę przemieniły się w ze­
branie organizaeyi najzagorzalszych 
.agitatorów politycznych; nikt jednak 
nie przypuszczał nawet żejtęjgoroczny 
W alny Zjazd T. S. L. we Lwowie 
stanie się terenem najbrutalniejśzej na­
paści i jaki^Ś zasadzki na prezesa Kola 
polskiego.

Prezes Koła polskiego dr Leo, który 
przy pomocy wszystkich posłów pol­
skich zdołał poraź pierwszy uzyskać 

fjfnaczną subwencyę na szkoły średnie 
założoneTprzez T. S. L. i przyrzeczenia 
co do upaństwowienia tych zakładów

w niedalekiej przyszłości, przybył na 
zjazd, aby Jzdać sprawę ze swych d o ­
tychczasowych zabiegów; było to bez 
wątpienia objawem wielkiej jego ży­
czliwości dla T. S. L  i każde inne 
stowarzyszeni®^ każde inne zebranie 
ludzi wykształconych takiego gó‘śćia 
chćtnjeby i-jż1'radością  w sw enrgfonie 
powitałoś,'

D g)̂  takiej kultury nie dorośh’ jednak 
jeszcze narodowo-demokratyćzni agita­
torzy. Na Walnym Zjęzdzie T. ŚbjL. 
we Lwowie licznie zgromadzeni i na 
podobieństwo- R u ,s i n ó w 1 óbstrukcyę 
uprawiających, urządzili w chwi.i gdy 
przemawia! poseł i. prezes polskiej 
reprezentanci w Wiedniu, którego -gp-, 
dnosć każdy uszanować winien, naj­
wstrętniejszą burdę.

Wybryk ten zasługujący na naj­
ostrzejszą naganę, dowodzi, $ze 'szko­
dliwa działalność agitatorów politycz­
nych w T. S. L. dos/la  doi kulmina­
cyjnego punktu, że pożyteczną insty- 
tucye utwotżóną jorzez cale społeczeń­
stwo polsk.e od grpżjicęgo jej niechy­
bnie upadku czemprędzej ratować na­
leży.

W yboru członków Głównego Zarządu 
ietc. przeż takie zebranie dokonanego, 
społeczeństwo skladająceWdatki na cele 
T, S. L. żadną miarą uznać: nie może,' 
Zarząd tego towarzystwa oczyścić na­
leży z zawodowych agitatorów i aran­
żerów tego rodzaju bind od kilku lat 
stale uprawianych, — celeT. S. L. ma- 
teryalme cźynem chętnie popierać 
będziemy, ale Zńrząd Towarzystwa S. L. 
przeprowadzić musi konieczne zmiany 
i reformy, do naprawy teraźmejszych 
stosunków niezbędnie potrźębne.

Tof co się od paru lat dzieje w T. 
S. L. kompromituje instytucyę, do któ­
rej cały naiód powinien mieć pełne 
zaufanie.

Poważniejsi członkowie Zarządu T. 
S. L. zastanowić się winni nad sytuacyą 
i wysnuć z niej odpowiednie wnioski.

Silne, trwałe, dobre i tanie obuwie Jana Palonkadostaniesz tylko  
w m agazynie obuwia

in a jd u jący m  się w  R ynku G łów nym  Nr. 7 i 8 w nom u W P . P raussa , gdzie rów nież posiada swoją pracow nię. P rzy jm u je  wszelkie zam ów ienia z m a te ry a ló w  pierw szej jakości 
w edług najnow szych  iasonów  z ro c z n ą ,g w ara n c y ą  trw ałości, rów nież je s t na  sk ładzie  w ielki w ybór kaloszy i gum  do drasów , k tó re  sprzedaie n iże j cen fabrycznych  Niechże 
żaden n ie  ‘-m ieszka sko rzystać  w tej OKazyi i spiesznie zapotrzebow aniem  obuw ia d la swego dom u usku teczn ia  ty lko  w spom nianej firm ie, a  przekona się o żetelności tejże- 
D zięku jąc  za dotychczasow e względy poleca się nadal Szanow nej P . T . Publiczności. Jan Palonek, w łaściciel m agazynu i obuw ia.
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Zarządy komunikacye.
Zakład  pocztowy i telegraficzny  od roku  

1802 pod lega m in is te rs tw u  h an d lu  a nie 
m in isterstw u  sk arb u . O rg a n iz a c ja  obecna 
po cz t op iera  rsię n a  najw yższem  p o stan o ­
w ieniu z dn . 31 X  1883 r,, ogłoszeniem 
przez m in is tra  h an d lu  rozporządzeniem  z dn. 
161X11 1883. W te d y  to  zaprow adzono d la  
G alicy  i w raz z K rakow em  c. k. D yrekcyę 
poczt i te legrafów  we Lwowie.

K o m p e te n c ję  tyc li d y rekcy i u n o rm o ­
w ano rozporządzeniem  m im strs tw a  hand lu  
z dń . 24IJLL.1885 r. a mianowicie-: w szyst­
k ie  d y rek ey e  w raz z swoimi o rganam i p o d ­
ległe m in isterstw u  hand lu , o rganem  m i­
n is te rs tw a  nad zo ru jący m  jest c e n tra ln y  
in sp ek to r pocztow y i s ta rszy  in spek to r 
pocztow y.

Pew ien w pływ  na  dy rek cy ę  poczt m a 
nam iestn ik  , i ą l,ob jaw ia się onf w tem ,że- 
dyrekeye  przedkładają, za  jegq  pośredn ic­
tw em  sp raw ozdan ia  w w ażniejszych  sp ra ­
w ach. Bez jego zgody n ie  m ogą dalej m ia 
now ać pocztm istrzów , an i oddaw ać osobie 
p ry w a tn e j ubocznej s tacy i telegraficznej.

D yrekcyi po cz t pod legają  : u rzęd y  pocz­
tow e i te legraficzne, u rzęd y  pocztow e i sta- 
cye telegrafióznę.

Urząd pocztowej ka sy  oszczędności o p a r ty  
na. u staw ie  z 1882 roku  podlega m in istrow i 
h an d lu  a  m a do objaw ianej opinii i s ta ­
w iania  w niosków  radę przyboczną , u s ta n o ­
w ioną rozporządzeniem  m in is te rs tw a  h an d lu  
z 10. paźd z ie rn ik a  1.882. S k łada  się zaś 
z p rezy d en ta , k tó rego  m ianu je  cesarz na  
la t pięć, czterech, m ężów  zaw odow ych, p o ­
w oływ anych  z g ro n a  kupców  i p rzem ysłow ­
ców przez m in is tra  hand lu  ; n ad to  z trzech  
czynnych  u rzęd n ik ó w  p aństw ow ych  i d y ­
rek to ra .

U rząd  pocztow ej k asy  oszczędności z n a j­
d u je  się w ięc pod zarządem  i gw arancyą 
państw ow ą. M iejscem  poborow em  urzędu  
je s t u rząd  pocztow y w yznaczony przez 
m in is tra  handlu .

D yrekcya  budowy dróg wodnych pow stała  
w roku  1901. R ów nocześnie pow ołano tak że  
do życia  radę przyboczną  d la  spraw  budow y 
dróg w odnych.

Zakres działania dyrekcyi. M a ona jako  
osobna sekeya m in isterstw a hand lu  skupić

kierow nictw o ro b ó t, a  m ianow icie: b u d o ­
w y  k a n a ł u  spław nego od D u n a ju  do ( k iry  ; 
k a n a ł u  od D un aju  do W ełtaw y  w  pobliy.u 
czeskich R adziejow ic i n a  p rzestrzen i cze­
skie B udziejow ice— P ra g ą : budow y  k an a łu  
spław nego m iędzy kanałam i D unaj — Udrą,, 
a  środkow ym  biegiem  Ł aby , oraz kanali,- 
zacy i Ł a b y  od M ielnika do .la rom ierza  ; b u ­
dow y połączenie m iędzy  D u n ajem  a Odrą 
z dorzeczem  W isły.

O ddział techn iczny  dy rekcy i w ygotow uje 
p ro je k ty  ogólne i szczególne, k ieru je  b u d o ­
w ą,/w ogólc za jm u je  się; w szelkiem i sp raw a­
m i, w chodząeem i w zakres um iejętności 
technicznych .

Z akres d z ia łan ia  ad m in is tracy jn y  obej­
m uje zarządzen ia , tyczące  się rozpoczęcia 
po trzeb n y ch  czynności u rzędow ych i k o ­
m isy jnych  .

D la  w ykonania robó t b ę d ą  ustan aw ian e  
w m iarę  po trzeb y  b i u r a  b u d o w y ,  pod le­
g ające dyrekcyi.

'R ad a  p rzyboczna sk łada  się, z 20 człon­
ków , m ianow anych  przez w ydziały  k ra jo ­
we in teresow anych  krajów , 20 członków  
m ian u je  m in iste r hand lu  w porozum ien iu  
z innem i m in is te rs tw a m i; p o n ad to  m ianu je  
m in is te r hand lu  inspektorów  przem ysło ­
w ych.

-Dyrekcya dróg wodnych podlega naczel­
nemu kierownictwu ministra handlu, wzglę­
dnie jego zastępcy.

Przeprowadzenie nowej procedury 
karnej wojskowej

W  ustaw ie  z 5 łip cą  1912 oznaczono d o ­
kładnie, że noew a p ro ced u ra  uchw alona 
razem  z re fo rm ą w ojskow ą m a wejść w  ż y ­
cie n a jd a le j 9 lipca  1914. D w ule tn ie  o póź­
nienie w ejścia w życie nowej u s ta w y  t łu ­
m aczy ła  w ojskowość tern , że w prow adzenie 
u s taw y  w ym agać będzie znacznych  p rz y ­
gotow ań .
- ' .Rów nocześnie z u s ta w ą  p rz y ją ł p a r la ­
m en t szereg rezolueyi, m iędzy  innem i re- 
zolucyę, żąd a ją : ą, a b y  zarząd  w ojskow y 
ju ż  w r. 1912 rozpoczął powiększanie, w oj­
skowego persona lu sądow ego, a  g d y b y  
środki na ten  cel nie w ystarczy ły , a b y  za ­
żądał k red y tó w  dodatkow ych . In n a  rczo- 
Juoya dom aga się, by  n a jw y żsi sędziow ie

w ojskowi o trzym ali 4 -tą  ran g ę , k ierow nicy  
zaś sądów  w ojskow ych posiadali p rz y n a j­
m niej 8-nią ran g ę .

W ojskowość nie odnosiła się wogóle zb y t 
p rzy ch y ln ie  do re fo rm y  p ro ced u ry  k a rn e j, 
a jeżeli się na n ią  zgodziła, to  przede- 
w szystk iem  d latego , by  uczynić p a rlam en t 
koncesyą t ą  sk łonn ie jszym  do uchw alenia 
refo rm y  w ojskow ej.

Pow iększenie  p ersona lu  sądow ego jest 
konieczne. N ow a ustaw a  oddziela s ta ran n ie  
funkeye sędzi.ego. ob rońcy  i oskarżyciela, 
w sku tek  czego pow iększenie personalu  n ie ­
zbędne. B ezIJego  pow iększenia n ie  będzie 
m ogła now a p ro c .e d u ra  wejść w życie. 
O prócz pow iększenia p e rsona lu  p o trzeb a  
będzie g run tow nie  zm ienić o rgan izaeyę są ­
dow nic tw a w ojskow ego i u sunąć  w szystk ie  
reak cy jn e  p rzeży tk i. P rzy g o to w an ia  w ty m  
celu m uszą być ju ż  te raz  rozpoczęte , jeżeli 
now a p rocedura , k tó re j uchw alen ie ty le  
kosztow ało  tru d u , nie m a pozostać, m artw ą  
lite rą .

( Członkowie d e leg ac ji n ie  pow inn i tej 
s p ra n y  zan iedbyw ać i dom agać się s tan o w ­
czo od m in is tra  w o jny  szybkiego t r a k to ­
w an ia  i załatw ień a reform y.

D o  d z is ie js z e g o  n u m e r u  
d o ł ą c z a m y  c ze ki. P r o s i m y  o 
n a d s y ła n ie  p r e n u m e r a t y .

Z  krakowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie zw ołane na  3 t. m . o tw arł 

p rezy d en t m iasta  d r. Łeo s taw ia jąc  ex 
praesid io  w niosek n ag ły  o udzielenie ,,M a- 
c i e r z y  s z k o ln e j"  su b w e n c ji w  kwocie 
2.000 kor., k tó ry  R ad a  m iejska  bez dysku- 
syi. jednom yśln ie  uchw aliła  S ek re tarz  R a d y  
d r. K a n n c n b e r g  odczy ta ł p o d an ie  K o m i­
te tu  obyw atelskiego z dzieln icy  D ębnik i, 
Ludw inów . Z akrzów ek o p rzysp ieszenie bu, 
dow y kościoła d la  ty c li’dzieł.nic. (Treść tego  
p ism a p o d a jem y  w  kronice p rzyp . R ed.)

Prezydept. m iasta  dr. Ł eo  oświadczy!, 
żo podan ie  to  będzie  przydzielouem  od p o ­
w iednim  sek c jo m  R ad y  do regu lam inow e­
go za łatw ien ia.

R. ni. d r. M e rz  wniósł in te rp e la c ję  
w spraw ie u regu low ania  poborów  słu żb y  
m iejskiej i zgłosił rezo łucyę ab y  p e ty c ję

Z pamiętnika „wykolejonego**.
Ha — k iedy  m nie w szędzie los n ie p rz y ja ­

zny  p rześladu je , sp ró b u ję  jeszcze n a  jednej 
d rodze  szczęścia — pom yślałem . Gcły to  z a ­
wiedzie, pogodzę się  z przeznaczeniem .

— Myśl do jrzała .
— Z a o s ta tn ie  dw ie ko rony  o trzy m an e  

z sp rzed aży  pożyczonych  od Jó z k a  butów , 
kup ił stem pel i wniósł podan ie  do po lic ji 
o paszport na  w yjazd do R o sji.

— O trzy m ał go. A te ra z  wiza.
— S p o ty k a  zn a jo m ą  króle wian kę. b a r ­

dzo zm artw ioną , g dyż  na,rzeczony jej nie 
m oże uzyskać, naw et przepustk i,, b y  w yje­
chać 7 nią do rodz iny  w Suw ałkach.

— O św iadczył gotowość ofiarow ania sw e­
go p aszp o rtu . N iezm iernie się ucieszyła 
a  d la  op łacen ia  w izy i pokrycia, innych  w y­
da tk ó w , w ręczyła m u 10-cioi ublów kę.

Pobieg ł oszołom iony do k an to ru  i za 
chw ilę poił oczy w idokiem  przeszło 25 ko ro ­
nam i.

Szczęśliw ym  się czul wówczas . '/.
Za trz y  dn i o trzym a! p aszp o rt a  p rze­

piw szy p rzed tem  re sz tę  go tów ki w to w a­
rzystw ie  ubóstw ianej — p rzy b y ł do g ra n i­
cy  n a  , , s z w a r c "  a  s tą d  na  ,,g ap ę“ do W ar­
szaw y.

— N ic trac ił czasu i tegosam ego d n ia  z n a ­
lazł się n celu — w rosyjskiej Ochranie. . . .

W rażen ia , jak ich  doznał zobaczyw szy się 
w  tern zdepraw ow auein  o toczeniu  ta k  k re­
śli w sw ym  p am ię tn ik u  :

— P o k ó j wcale- p ięk n y  ale jakoś ponuro 
w yglądał. M imowoli c iark i przechodziły  
po m ojem  ciele. Chciałem  uciekać s tąd . ale 
było za  późno. W szedł przyszły m ój zw ierz­
ch n ik  obrzyd liw y  kaeap  rosy jsk i, na  k tó rego  
obliczu z b r o d n i a  w yry ła  sw oje p ię tno , 
k tó ry  p a trz ą c  m i bystro  w oczy odezw ał 
się n a  po ły  po polsku :

- W ięc gasp a d i/i zna jety  haraszo  K r a - . 
ków i chcecie nam  służyć? . . .

— T ak  odrzekłem  a  ochłonąw szy nieco 
z pierw szego w rażen ia , spo jrzałem  z pew­
nością. siebie w badaw czo oczy kacapa.

— lzwolte wasz paszp o rt —
— P rze jrza ł uw ażnie .
— Na, — n a  — profesor .
A  hak wasza fa m ilia , bo  tu  sto i tolko  n a : 

rodowość germ ańska ja  ?
— Jestem  P olak , a w paszporcie jest m oje, 

nazwisko, nie narodow ość.
— D a, da, nu, — haraszo !
R ozm ow a trw a ła  dość długo a w idziałem ,

że odpow iedzi n a  zadaw ane m i p y ta n ia  w  z u ­

pełności zadow olnily  zw ierzchnika O chrany . 
Zgodził się, na, m oje w arunki. C hociaż czu ­
leni. że spodliłem  się, że k aeap  w  zasadzie 
z p o g ard ą  p a trz a ł na m nie i ze w strę tem , b y ­
łem jed n ak  w siódm em  niebie. T rz y s ta  r u ­
bli m iesięcznie, — p ow tarzałam  półgło­
sem , baw iąc uszy rozkoszuem  brzm ieniem . 
Czyż m ogłem  w te j k rain ie  n ęd zy  ga licy j­
skiej m arzyć  k iedyś o tak ie j karyerze. 
T rzy s ta  rub li to  b lisko 800 kor. G dybym  
był naw et d y rek to rem  g im n a z ja ln y m  zo ­
stał — nie m iałbym  tego n igdy

— Mój dobroczyńca  w yszedł.
— R ozejrza łem  się po poko ju . Zw róciłem  

uw agę n a  p ię k n e  b iu rko , n a  k tó rem  leżało  
kilka gazet.. P a trz ę  i oczom  nie clicę w ie­
rzyć ; a jed n ak  to  rzeczyw istość. N a  b iu rk u  
leżało m o je  pism o. C zerw onym  ołów kiem  
był zak reślony  poniżej u s tę p  :

Apel do Rady miejskiej i prezydenta. 
Jes t rzeczą niezm iernie ciekawą, że m im o ty- 
lekrotnie. przez nas podnoszonych publicznie  
z a r z u tó iv iż- p. J a r r a  nie może pod żadnym  
w arunkiem  wchodzić w skład krakowskiej 
l la d y  m ie jsk ie j a to ponieu-aż jest rosyjskim  
poddanym , nie znalazł się an i jeden radny  
m iejsk i, k tóryby  w form ie inłerpelacyi pod­
n iósł tę spraw ę na pełnem  posiedzeniu Rady  
i  zażądał aby p. Jarrego wydano władzom

Zakład dostaw budowlanych
I fi C KADFN braków,
L i  U i  l i I l U L  S ulica Dunajewskiego L. 6.

jeneralne zastępstwo wszystkich zjednoczo­
nych fabryk ceramicznych w Austryi poleca:

ru ry  kam ionkow e w ew nątrz  zew nątrz  g lazurow ane, w raz  z w szystkiem i częściam i fasonow em i p o -  
h zeb n em i do kanalizacy i w szczeg ó ln o śc i: spody, w pusty  i s tudzienki kanałow e, posadzki k a m io n ­
kowe i flizy  fa jansow e n a  ściany , piece kaflow e deseniow e 1 gładkie w na jrozm aitszych  ko lo rach  
w apno skaliste  z w apienników  w łasnych , w  Rząsce kolo K rakow a i G linnej N aw aryl kolo Lwowa, 
gips m u ra rsk i z w łasnej fab ryk i, w  Gilnnej N aw aryi zapraw ę fasadow ą „T E R R A B O N A " z w łasnej 
fab ryk i w K rzeszow icach, cem ent portlandzk i, w apno hyd rau liczne  m u ra rsk ie  i fasadow e, papę d a ­
chow ą, te r gazow y, karbo iineum , dachów ki i w szelkie w yroby betonow e, fa rb y  chem iczne I z iem ne 

z w łasnej fab ryk i fa rb  w  K rzeszow icach.
1 - 5 3  - 1 5 ,
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niedoatatoązm e w$j|mgrftdza.nej tun ltcyo  na  
ry srsz f te j ka tggo i^a  zH&śjjjkno i wecHe m o ­
żności uw zględniono. Spugwę p rie b a z a n o  
M ag istra tow i dońzałat-wienia i przedłożenia, 
sekcy.óm R a d y  odpow iednich w i m B w

R. n i. M i od ni ak  zwtóoil uw agę rśas w ielkie 
nielJezpieezepfttwo jak ie  groziło m raiuiueii- 
n K ie m u  b u d y n k o w i cpnnynp zbiorom ^i oso­
bom  posiadającym  w SukieiMiicach fidsłepy^ 
lub  prayow iiie ^k u tk iem  dbspM j a i gazu 
w piwnicach* Sukiennic, wskgizfił n a  b rak  
(dozoru i nierozważne; zarządzen ia  p rz y  w y ­
k o n yw an iu  instalacyj-^ruzow ych w podzie­
m iach hhgo-. gm achu  gdzie-de,-połączenia ru r  
gazow ych z p a ln ikam i uży-t-o v  ę ż a 'k a u c z u ­
kowego. k tó ry  każidej chw ili zesunąć łub 
przerw ać się m oże, ja k  to  m iało m iejsce 
p rz e d  k ilkom a1, dn iam i, gdzie ty lk o  .Szczęśli­
w ym  żbiegium okoliczności n ie  doszło do 
w ielkiej katastrofy,! M ow eś żąd a  p rzep ro ­
w adzen ia  .ścisłych dochodzeń  w celti sk o n ­
s ta to w an ia  pow odów  tych.m iibezpićcijnye.h 
u s te re k  i b raków .

D yr. iS&zowni m iejskiej p . D ą b r o w s k i  
udzieli! w yjaśiiienifeapew nił R ad ę , żyl m an k a  
lcam enta podn iesione’przez r. 111. M ie d n ia -  
k*a: b ę d ą  zbadane  i u su n ię te . I

Z  po rządku  dziennego — wryaluehano 
sp raw ozdan ia  co do u regu low ania  h i p o ­
t e k i  W a w e lu ;  ^  spraw ozdan ia  tego 
i z o św iad czen ia  p rezy d en ta  miaSt-a ?clra 
L e a  w^śaika^ ze do jazd  i d o s tęp  do W awelu 
pjazostanie ta k ż e  w przyszłości jak o  droga 
p u b liczn a  w łasnością m iasta , 'fi? czeiii się 
w ielu członków  R a d y  na  poprzedniem  posie­
dzeniu  upew nić chciało.

Dalej uchw alono zmianę, nazw  iiiektó- 
ry<?h iiliSf: i pó jaąanb  sekcjo fi fekonomiuznej 
obmyŚtefHehnazwy d la  trzecięgo m o stu  n a  
W iśle.

Następnie przyjęto ofertę p. -I. jkwkąly 
kowskięgo na dostawę draewa 'opalowtóg© 
dla gminy po lliK . 10 h. źranHjp Irtrbiczny, 
ucfiwalojip nową dy^jpEza » ij^»z  nieczys­
tości kloaćznycli z budynków wolnych od 
opłaty podatków (gminnych,'. \

Przew odnictw o  ob rad  ob ją ł pdifetn Jwfce-

rosy jsk iin . Ptaębież obaióiąjzkiem było iróbęc 
-'pojałińnjmych xit> n p iŚP iifpza i^itów  wzglę­
dem Wdnebfamłoiikn B a d jfza p y ta ć  pr& yden- 
ta jak' -nff ■wUiśriwi.e ia.-rzecz m a, bo przez ta ­
kie, ignorerwanie publicznych  '.żf»%Mów cd&fifli 
opinia  owej R ady a co im jważnńśfszii im 1 
m ża ? $ ę 'n m  niechęć naszych: przyjació ł M o ­
skali.

— Mimoyze'Ś)wn autorem tej notatki by,s 
łem, J/Szkłem  jrt-vż lubefećią, ża/1 
uważyłem. że pan naczelnik powrócił.

Zawstydzany, z p o w o d u  wrodzonej .nie- 
dyskrecyi straciłem Im m or; wnet jednak 
pan -waes-ehiik przywrócił n»ęv- do 'bórnmal- 
nęjgo stanu, kontynuując przerwaną roz­
mowę.
TDoitkilJęłiśjhy wszystkiego. Skreśliłem mu 

moją pr^śżłćSió która mu « ę  najżtipełniej 
podobała ; oświadazyl im ibowie.m :

— Takich ludzi nam potrzebą d  iia-iświe- 
cie byłby jeden Bó§<-i jeden car.

— N ie om ieszkałem  oczywiście po  w teclziś^, 
że by tem  red ak to rem  lezącego Cna (b iurku 
tygodnika  i B rtitoręm  zakreślonej kprespon 
dtkncyi.

— N a  — rzek i — to  je s t dobre.i żb ^em as- 
kujóÓR*. ty c h  buntowszyętó-Jdjów. d a  p o ro zu ­
m iał sia  jużfz p ad am i od w as afcfci w piśhiie' 
b ę d ą  donosić o wsz^rttkicdi.rtósyjskicli pod ­
dan y ch  i zdradzą, nam  w feyśtk ie  awstryj-
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p rezy d en t d r. S z a r s k i  St. R ad cy  Mgt-n 
K łe S rz e k  przedstaw i] wniog£^« sekóyit eko­
nom icznej ab y  uchw ałę R ady ,ón . esk do 20- 
m etrow ej szerokości ulicy N ow ow iejskiej 

RoSóła). zreasum ow ano . -gdyż w la- 
śótftjielc p^trzebiiego g ru n tu  żąd a ją  zbyt, wy- 
sokiój' ceny za obszlrt pod idicę.

R. m. K J p s o b o c k i  Sprzeciwia się ® a- 
suiftćyi żąd a  ab y  M agistra t prow adził d a l­
szy rokow an ia  b iorąc pod uwag&mwę.ntual- 
at-eść o dstąp ien ia  od k u p n a .

• ■Ran. W o ln y  popiera.- wniosek* referento . 
a b y  uchw ałę  zreasum ow ać t. j. ulice; zwę;-
zirtVŁ

W icepr^ydcnt S a r ę  wyjaśnia, 'żę,w nio­
sek r. m. .Kosobuckie^dldoprówadzić nloże 
do pomjjślnego z iiitenqyam i R ady zgodnego’ 
załatwienia t$j SpraWyzgnf

W glosow aniu wnioSók r. m. Kosoimc- 
kiego uchw alono.

St. racica M gtu dr. Z a w a d z k i  referował 
sprawę m yta drogowego w Zakrzówku 
z wnioskiem  aby poczyniono w  Sejm iSsta-  
rania o ;"'-jhzedlożęnię/- konoeśy" na pobór 
bęg'o myta. ną-rtalsze lat 20. N ad-tą  sprawą 
wywiązała ,óę dluzsza dyskusya.
,ęR.- m . P a j ą k  st-wiordzil, że średniow ie- 

czny / .U lo te k .‘jak im : Sas n iy ta  w dgolnosci 
zniesiono ju ż  na- drogach  rządow ych , ajjaissu- 
nięćic zapór TOHffifczych tam u jący ch  swdja 
b o d ę i  ko m u n ik acy cm a innych  drogach  lijg- 
s tąp i z pew nościśę w .nąjbU ższyui czasie. 
M iasto pbćjihu jąp  Zakrzówek! > iięb n ik i 
^objęło po wielickiej;} R adzie  pow . koncc^yg. 
nym iW tp w Z akrzów ku, k tó re  ju ż  wówczas 
h iep raw n im is tn ia ło y b o  odległość od te j za ­
pory do k rak . rog a tk i m ytn tezej wynosiła 
m niej niż 3 kilom ., podczas gdy  ustaw a  
k ra jo w a  z r  <,'11872 i p ań stw o w ej u staw a m y- 
tm ^za załp-ania w yraźnie  ppboru m y tsg za  
przestrz.enie krótsze n iż  S k lin . Myto w Z a ­
krzów ku udało  •Jjmf' p rzed  przyłączeniem  
te j fgmiibj do m iasta  K rak o w a  zniesioneiu.;, 
po we,ieleniu da-waiyyliigiiiin podm iejsk ich  
um ieszczono Minę akcj^zową w  śródku  Zą- 
-ilj^Źóyka, st\vorzon§w dla  ludzi wioząotóch. 
a r ty k u ły ' spożyw cze do m iasta, jadących

kie  ta je iiin ice. da- iłri tiżc  posłał 0 ty sięcy
rublej na j&h'JyłgĄdnik.

P o tem  lęt.wari cluży album  i \ 'v ją l  p ie r­
w szą z brzegń fo tografię .

— Znasz go pąn  V
— N ajd ok ładn ie j. Taftanyab,|iżń;uni popitr- 

n a lP e b rz m ia la 1 p ijacka  tw a tz ^  — jedyn ie  
niecjferw ona, gdyż sz tu k a  fo ta ^ if ic z n a ' ni’e 
de^zł;v jeszcze do tak ie j doskonałości.

— Czy jS> pew ny  cżłow.iek?
— P ew n y  i n iepew ny. M iepew tiy gdyż 

n ieb iedny . Ma bowiem 8 kam ienic ; pew ny '
0 ty le , je lp h  k ię  p in  da  jakąw tśką w ładzę
1 lada, m o iio trum  w spódnicy. To są  jegk 
Słałie -'strony .

— J{aras&q. ZiBSfegoi biskupem  ina-ryau i 
okdm. .

— A te n  1
()! pan  -ianj!*:;.

— Ten pow iły! P-rżęcieżAt-utaj t-j^c M i  
ra ln y c h  i n ien a ti.ra ln y ch  śm ierci D $ j. mu 
.pknię ty lkai m onopokną grzebanie  tyeh.B fiar 
t-o i ro d zo n eM  dfóaCsjirzeda. A najw ażiueiĄ  
Sza, k a ż  sTraSić-rt^pkobuckicgóy''-

A ha — .K osobiicki. ( V , rosyj­
sk i poddayiiijP  Oni m i tu^p isali’ żobyłgŚfew-a- 
bić i , wysłań Hv Syb ir a w te d y ‘j&raków -naśż.

— T aił — to  praw da,
— SNu, t-ó h a^ p zo . Oni zobp^ytązali się 

p rzyw ieź g'ofct-'at.ąj.

3

postow ai i t  p. do K rak o w a dwie zapory , 
jed n ą  p rzy  w jeździe na- te ry to ry m n  Zakrzów­
ka w pobliżit'arŁVuicy-;Krak()wa z K ob,iei|^-; 
nem k d ru g ą  w  środku  Z akrzów ka i k ażd y  
jtjdąc-yrtą drogą do m iasta  opłacać m usi myto,- 
t-ćn-w ] )o o > w & n o j wysokości t, j po 8 haJk 

;od koińa, p rzy  p rze jeździe ip rząż  -stacyę m y- 
t-niczą w Z ahrzów ku’ ta m  i z pow ro tem  ąPlń 
hal. na-rpgatce.w  Z akrzów ku skut-kiesnreze- 
go ro ln icy  i k u p cy  o m ija ją 1 m ia s to  K raków  
i od Skaw iny drogą Kobierzyn.* B orek  fa- 

Tecki ja d ą  do Podgórza gdzie się żadnego 
m y ta  nie pobiera . XTsta\vienie podwiójnej 

R ip o ry  «- Z akrzów ku ta m u je  roz-w ój dzięki 
nic z praw ego brzegu w W is h ^ o d  śródm ie- 
śrnia w skutek  b rak u  kom unikaoyi przez 
W isłę i ta k  ju ż  rodcińsych

R . m. P a j ą k  postanow ił un lo sek  i zwró- 
Ćił s ię  do R a d y  m. z p ip śbą . ab y  nad 
skiem  M ag isrta tu  przeszła do porż'ądku dzień 
mego.

N ad er energicznie za ją ł się spraw ą zn ie­
sienia, tego ' uciążliw ego m y te  tą k ż e  r. m . 
0  z u  b  r  y  R tór i ' w skazał n a  w ielkie n ie ­
dogodności w ęm kające  z uinieszezeniaę^o- 
g a tk i v.-;«rodkti Zakrzów ka- zą tn iast na g ra ­
nicy m ifista co sprzeciw ia StoJ przepisom  
lis to w y ; w spom niał/-ze ju ż  w to k u  układów  
o przy łączenie  Z akrzów ka do m iasta  
d ‘a-no zniesienia m y ta ’ drogow ego, na k tó re  
u sk a rż a ją  sm łobecn ie  w szyscy m ieszkańcy 
dżijfcłnicy X  pod  względem  sw obodnej ko- 
linuiiKacyi z m iastom  i sąsied n i© ii m iejsco­
wościami w sposób nigdide 11 iep rak tykow a -
ny  B gH niczeni;

R , in. B a j tk o  sprzeciw ił się rów nież p o d ­
jęciu  s t a r a ń . o p rz« llu żen ie  konceeyi my- 
ćn iczej.

R m. K o so  b u c k i .  s\vierdzil. i& pobór 
nl^fto n*r, linii/-akcyzow ej- bićgnącej pfzez- 
śroaek  n iek tó ry ch  dzielnic, daw iurph gm in  
podm iejsk ich  w yw ołuje-pluszne na rzek an ia , 
stawia, w niosek aby^fżamiaśt., s ta ra ń  o prze- 
dh iżen ie  fflsfflBisyi m y ra  in g a ik o w e w  Z a­
krzów ku pob ierano  n.aflg.ranicy Kobierzyny, 
p S a j w jeździe do m iasta  ta m  gdzie się zpa.j-

v’-A;-ten ■ ciągnął dalej poltofzująę nową fo- 
foto grafie.

— Również Liczyć na niego można za­
wsze. . .

Przejrzałem całąjgalńryę — a wszystko 
dobrzy znajomi. Ileż tb nilłyt-h chwil :spl9v- 
dzilo się v ich towarzystwie! Dliigó się: 
z niemi żyło a jednak n.ie zdołałem ich po­
znać: Tak się maskcwali.

łffiisiaj ich dopiero rozumię. Zaślepienie 
i ■Źą-dz;5fw’]adzjr zawiodła ich-aż tutaj.

Zawsze u p a d a ł k a n d y d u t u r ą  ; ale tu  
■gdrtę-się ręzyhodzi o kandydaturę na 'Sprze­
dawczyków dpżnają powodzenia Nie znajdą 
bowiem (godnego kontrkandydata . . .

V to -ju ż  Id ita! M uszę-iść. Po pow ro­
cie b ęd ę  pisa! w dalszy ,m  ciągu . . .

N A D E S Ł A N E .

Dr. STA N IS ŁA W  LACH
(jtw orźy ł k an ce la ry ę  ad w o k a ck ą  

w  K rkkow ie, ul S zew ska 20 11. p.

O brońca w  sp raw ach  k a rn y c h  
Dr. G tJL O B LA TT

o tw o rzy ł k an ce la ry ę  adw okacką  
w K rakow ie , ul. S zew ska 15. II . p.

KA SA  i K A N T O R  W Y M IA N Y  otwarte cały dzień bez przerwy od godz. 8 rano do 7 wieczór.
Finansowanie robót i dostaw publicznych 

i rządowych.

(JSTREDNi* BANKA
t

FILIA W KRAKOWIE 
róg Rynku Głównego 42 a ul. św. Jana 1 

W K Ł A D K I Oszczędnościowe Kor. 115.000.000.

Kupno sprzedaż obcych walut i monet. 
Bezpłatne depozyta dla P. T. Komitentów.

Jak nsta°drr tniej W A D Y A  i K A U C Y E
z a  p rz e d s ię b io rc ó w  i d o s ta w c ó w  w sz e lk ie g o  

ro d z a ju

DO A Ml C D V  K  1 p r2e s y la  p ie n iąd ze  
M l f lC . i l  I I\ 1 n a jsz y b c ie j i bez

"c T w c m 0śre‘ WŁASNYCH BANKÓW.
C zek i, P rz e k a z y , a k re d y ty w y , in k a s a  na 
w sz y s tk ie  m ie js c a  k ra jo w e  i z a g ra n ic z n e . 
K o rz y s tn a  lo k a c y a  p o s a g ó w  n a  k s iążeczk i. 
— — (U n ik a t - D up lika t) '. — —

W K Ł A D K I
n a  ra c h u n k u  b ie ż ą c y m  i k s iąż eczk a ch

472%
L O M B A R D  papierów wartościowych. 
PODATEK OBROTOWY OPŁACA BANK 

Z WŁASNYCH FUNDUSZÓW.
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d u je  gtacya 'tu j jn iS a  obeonje z.akwesktonp:- 
wana.

R . iu . %P u <1 ep | p rzy p o m in a  1 swciją rezo­
lu c ję  uchw aloną p ń z e d  r ó k le i l i .  k tó ż ą  
polecano M agistra tow i aby.iprzedłożyl wnio-' 
skigjco do zniesien ia  o p ła ty  alroyfzdwe.j od 
ziem iopłodów  .(nie nii6cbuegd-j'zboża. • s ia n a  
óąó.). zeb ran y ch  z pól w pjbf.ębłe W ielkiego 
Krgltoiwa przg;, przew ozie ich ;jjo stodół 
W ibbręMeJjnii/afescyzo woj leżących.

•R. 111 W m to-yńs.łći żądał również usu­
nięcia tjfiBfg niedogodności, i niĆzwykle w y­
sokiej oplalfcyirinyt.a na Zwierzyńcu, jadzie 
skutkiem •zlącżąma davv?nęgqj in$tta kra.jo- 
\\'6ge  z rogatką pobiega sic aż: 24 łydę o d j e  
dnegpjj konia lub bydlęcia.

R. m. M i e d n i a k  poparł egęr-giczme w nio­
sek r. 111, Paiąkćwaby .Rąda ń ą d  wuioskero 
regoretita- przeszła dodporzą-dku dziennięgpg

R . 111. .Ks. dr. O ą p u t a  oświaęl^żjd się  
rów nież za zniesieniem ińjdpa w Zakrzówku.

W tym  sąjm.ym duchu przemawiał r. m. 
dr. ^$,.ttder. Po końcowych wywódabli 
wmosko.daóhców wioóprez. dr Sząrąki ppd-. 
dafe: poci gipsowanie wnk>s'ejk r. ni; Pająka. 
R. 111. KoSpbucki szwierdza. żę . wohĆP 
tego;• swó.j jwniosek' z ■ t.atue.uv!ppsta,nowi en jem 
tei k w esty ! nie kolidujący cofa.

W  ,'giosqwanim wniosek r. ftp P a j ą k a  
nchiyalono..' M ytcffiz d n .ien i . I g r u d n i  aa 
1912 drogowe w Z ą .k rz6 w ku  i s t n i  e <3 
p r z e s t a n i e ' r
•;,$a posiedzeniu tajnem  załatw iono szereg 

drobniejszych śprau o przipafajiie JeanSs^ 
tury sprawę nadania prezenty pa
posigdę (nauczyciela w szkole im. św. dana. 
K aiifegó pólecbiio rozp atrz®  śekćyi szkol­
nej i przedłożyć?’ wnioski. nom inaeyę je* 
dnego ur^ffidnika. konceptow ego w IX . ran­
dze®/, powodu braku kom pletu Ódrgpgonó:

Posiedzenie sko-mjzylir^ się o godzinie 
9 wiec-żór.

DZIAŁ EKONOMICZNY.
P rzyznan ia  dostaw y. liyrekctlrJróM - pań-

st\4Rwyoh \vT InATOljje\)d(lala;db^lą>vę i urza 
(I& nie a b ro tiiio y  n a  fitacyi kpie j owej w D ro­
hobyczu. .T ow arzystw u ak cy jn em u  budow y 
w agonów  i m aszyn w Sanoku.

C en tra ln y  Zw iążek fabyyęzn.y in te rw e n io - , 
wal w te j sprawiewna rzecz fab ry k  k ra jo ­
wych.

W ystaw a ko larska  w Londynie. GaRćjyj- 
ski in s ty tu k e k s p p r to w y  wc L w ow ie ,/oznaj­
m ia, że w czasie od 25 — 20 lis to p ad a  1912. 
odlijudzie się tiijsy|ciH m iędzynarodow a: w y­
staw a kolarska, urządzona, 'starlwiiein --Oyś.. 
,c:le and M<ąt>o.t-( Yi le M knufŹ otiiiB I L td .“

Bliższych informaCyi otrzymać moż®. 
w^-binrze; galizyjskiegd] Instytutiu .'eksportoi- 
wego. Lwów Akadolmokii. o  ILJ. piętra:;'./

G azeta Lwowski. Ogłasza rozpisanigj do- * 
s taw y  oleju lnianego i pokostu oiejnegu, d e k i 
sto.yjiy i•• Spirytusu ..denąturow anegp. jtiko- 
też  ju ly ,  konop i i wełny- do łęzyszczen ia  nu  
czaSsod 1 styczn ia  do końca, gri.idp.ia 1913. 
d la  okręg-ji dyftikcyi kolei państw ow ych 
w S atan isław ow io . T erm iii do »wn©Szetvia 
ofert up ływ a z dniem  25 Jdł^dziernika, g.tr-f 
dżina I2 'nv po łudn ic . Bliższych w iadóm bśpi 
.zasfęgliąć m o ż n a  w oddziale d lafslużby  "war­
sz ta to w ej jn .echa iukż ii^V (pddz ia i IVł)f 
»yi!mcqyi w Stanisław ów  ie.

D ostaw a i ustaw ienie m ostów żelaznych. 
Dyrej^cya b u d o w y d ró g  w ódnyoh rozp isu je  
dostaw y  i u staw ien ie  m ostów  żelaznfych 
z w y ją tk iem  poglądu  m ostow ego n a  p rg jń  
fst-rzeni k an a łu  sp law negd w gńunuf da&ko1 
wied" p o w ia t W adow ice.

R ózdaA uW obejm iije n E ś^ jiu jąb b  n to s ty : 
1) m ofetidrdgbwy, 38 iii. iozpfętoŚoi, 118.574 
km . c ię ż a r  eĄ''54.6';'teiiJ, 2) m ost drogow y 
18'.'5 111. rozp ię to śc i. 119.398 ku/., dfiężar 
c. 56.4 to n . O ferta  m a o p ie w a j; i ia  oba 
m osty , "i

N atychm iast, po p rzy jęe iu  to fe rty  najS żj 
p rze s tąp ić '' do w ykonania, p lanów  s^czegoń
łówycli. R o b o ty ,:n a leży  ta k  prow adzić, by, 
u s taw ie iro  jkonstrukek i m w to iyejt n a  m łej- 
§ ć u  b u d o w y  n a jp ó źn ie j z dmehn Swczerwrć'ą 
191. r. ukończone zdśtało.

O ferty n a jp ó ź n ie j dćSdiiia- lir p.aździcr.-; 
iiik 'a 1912 r. do  g o d z in y  l& w  poluclaie, do[ 
d z ie n n ik a  (^bdaif^żeigo iE k sp c jży tu ry  d y - 
MjEmn budpwęy d rń ś ' w o d n y c h  w R ra k o w ie i  
p rz y  ul. RąszRrweiji I. 18,

U stanow dejno -ceń pcęzosta.woa- s ię  jpfefćh- 
to w i. k tó ry  ce n y  je d n o s tk o w a  za  1()0 kl§* 
g o to w ej „k onstrukcy i m a  wstaw-ić/w' sp is  f f i t j  

(Ifęrtń.iujpęjwM ąziije^oferenthj do  . ty g p tjm  
p o  /.otw arciu o fe r t, to  z n ą ę a y  po  d z ień  1 lij 
s to p a d a  1912 r ,  W  ty m  te rm in ie  n a s tą p i  
zaw iadóim ienie o- p r /y  jly iu  liib  o d rzu c en iu  
o fe rty .

Ofer0.noi in tiszą  wfeufcajć p r z e p i s | |u rch iolfy 
n m la r^ s  o fó rt, k tó re  m o g ą o tiiźym ać mĘfcy- 
żej w y m ie n io n e j E k s p o z y tu rz g y w  K r a k o ­
wie. IC am żę .m b ż n a  ])rzeglą<lać. w szelk ie  z.^b 
łą cz n ik i i b liż sz e  p o s ta n o w ie n ia  co. clój wnó-j 
szen ia  o fe rt lu b  o trzy n aąę  je  ząf zkyżeniem  
k o sz tó w . In tc g ra jrie  części o fe r ty  m a ją  St.a- 
SpWfief ji

1) L@góhiae p la n y  p ro je k tu ? T ^  O gólne w a ­
ru n k i  budowę;;- dyógp% yodnych. 3) Xz§ży?gętij 
low e wfei»i2ńfeł budow y.ydrógh w o d tiy ęb . 
l-M ajllbki ro b ó t i d o s ta w  do  w y k o n a n ia  
k o n s f ru k c y i ż e la zn y c h  5) Ró^tartow denią 
d ja  \vłit(tSze.ma o fe r t. «'•

W a d y tu n  węynosi 5 p rę . ofęrow^a>ięj su m y  
i na.lsż^Tttet z ło ży ć  ] irz ed  u p ły w e m  -te rm in u  
do  •w noszep is% )fertw fefilia lnej K łisjp  k ra jo -  
wmj w K rakow de. W  ra « i^  p rz y ję c ia  o fe r ty  
s łu ż y  z-lozu.ne w 'adyum  ja k o  ę b a u ć y a  Is^n- 
trak.towar.

.KK.ONIKA
K ra k ó w .

Z Izby sądow ej. W czoraj miała, się odbyć 
p rzb d 'sąd em  powdatowyro k a rn y m  rozpraw-a 
przś|i>vkx) p . Zygm untowd M ikołajskiem u, 
o śkąrżonem u  o ob razę  wcji;fpV P io tra  Ko- 
śdbuck iego .'

Podczas róz jtraw y  z lo ż y ltn . M ikołajski 
iiąstępuj.4g,e ^Św-ia!dcżenie] sk ierow ane ' do 
•p. Kosobuckie^o.; . ;' j  . ■
?»TMarrozprfttvdć d iifto |^Eęw Ć ?C l 912 odl.iytcj 
w-1 c. k '.sąd z je , p o iria to w y m  w Krakowdą 
w sp raw ie  Pań^idej; przgmw' p. Janowd 
W olnejnu o obrazę  e z ć i /1 Odezwałem się 
w' ijdzarażn ieiiiiy iae  Ran, nh-deslal m i spro&y 
tow-anie,1, tz  m a p a te n t  n a  łapów ki. W y ra ­
żenie ppw yżiizęyloszlo do P ana  W ty in  je- 
dyniftb  brzm ien iu  : „K osobnck i ma patent.; 
n a  hijpów'kiu — i za w yraźanfe, to- wmlósl 
P a n  przeciw m ni^ ,'w dn iu  11 czerw ua b. r. 
sk a rg ę ‘*0 obrazę, czek ,

O tó A  })rb'yzę nieniejS^óm P.aiRifcieBprzy­
j c i e .  zapew nien iaą .żę  .nic m iałem  zam iaru  
Mbrazić Rana. te m  w yrażen tem , i żMydowa 
te  wypowdedzialetn jedyn ie  z racy i owego 
sprostow ania ; nadesłanego m i w swoim 
••czasie odnó.sn:c do' spra-y-y z ]>. K aro lem  
U znańskim .

Pow yższe \Kgrażeńi«i 'ob rąź liw e  to o fam  
i za u yrządzoną. P a n u  p rzykrość  Goi ptyę,- 
p raS zan i.

Z  i/gn^lml M iko ła jsk i  m. p , 
W sl« itek  te j deddasacY' p . K oś^bucki 

ska»g^i.JQ9filąft.
Śm ierć rab ina  SądogórsKiego. W y^ńl^gó- 

rze zm arł opegdaj rab in  A roli P riedm ann .
Klub rękodzieln iczy w depufacyi. D 0110- 

.y iliśm yłjuż o ca łym  Szeregu) pdbyfcyph i zą- 
mierżoń-ycli przez k lub  rękodziek)i()ż|)r m ie­
szczański. ^ tlepu taoy i. O sta tn io  wysiał 
deput.aakę do w rSżki z Zalilocia, k tp rą  
p g a ją c y m  o ra d e  1 odrzek ła , żo p. Br.jas 

;;rozwrodp  nie uzyska. ( ‘-Itpąc za tem  przepro- 
, w adzić sw'ó zam iary  nfdteyiiioiiiiiKie zde-1 
B B fc P a u s 'i 'ę '‘p. Bifja.s przćjść na, ńiahoiifefra- 

n izm . bO battią-jąb • s ię  zaś  uzStsadnionyieli 
szy k an  ze i^ tfo iiy  ró żn y ch  wldtlz, 'dpusźi!®  

G.Austr.yę i pi{zenosr steskia te ry to ry u m  tu -  
|i iffick i^.’ >Aby m ódz ^skuteczniej ubięgiię się 
Sio obyryatęlśtw o' Jdffcitjej szo k ra jó w e. p ragn ie  
. p rzy słu ży ć  się przyszłbj ó jeż^źn ie  i pozyskać 

w zględy  M u lef-H alid a . Vt
Idlatego organizjuffy ,z posrócl,fuszerów  ich 

firm p d a k c ó to 'ą  sk ładn ików  drzew a, legiop';'1 
n ig  czele k tó rego  staSaie do  w alki z^R ułga- 
ryą, i z JpjiAst.wami'. • s$ rzym ierżonem i. D o ­

tą d  zaciągpeło  się ju ż  pod .jefgn sz ta iid a r 
20, ocho tn ików  p łc i1 - m ęskiej (^ . '3 0  kob ie t, 
k tó te  zdecyclou-ai^jaię dzielić lqś b o h a te ra . 
P ię tn as tu  z p e in ięd zy  nioh iłp rz y rię k ł p. 

iB ujas, zw iązki nS lpeńsk ie . j
W y jazd  inrstąpi|jada-clzień. P. -Bujas ęze- 

k a  ty lk o  na odpow iedź ow czarza z Pi’»e- 
ciszow a, u k tórego zasięga ra d y  rfj> do k ie­
ru n k u  di-og-.i. chośi:# iistanty.nopóla. R . .Bu- 
ją s -zam ie rza !  iRtiwieni do stać  silę to m  naj- 
kiiątŁzątf drogą, p rzez’ T rzeb in ię  — M yslo- 
m *  — Berlin — W ilhebiishafen. jak iś  
głupiec^ m u j,ed:nak pow iedział Igę n ś  jedzie 
się do A m eryk i. Oalć.m u^ew pieiria za-1 
tą in  ipośtaiiow i! fzasięgnąć  ra d y : oWeZarztt. 
■hPtzed w bjazdep ią(bankiet,''pó iźegnaliiy  
w k ab arec ie  u K ró la , ną, k tó ry  p.jfżlfująs 
krew nych i zna jom ych  a n a w e t p rzy jac ió ł 
z^ia j OTrlycJ 1 zaptót&za*.>', i

Budowa kościoła dla dzielnic Dęoniki, 
Zakrzów ek, Ludwinów. W  tej spraw ie w p ły ­
nęło  .2 t . m i/c laE ac ły  nńejśiatij następuj'ąę '^  
podan ie  :

..D la u p am ię tn ien ia  doniosłej hi^t.0 1 .'- 
.cziiej. chw ili po w sian i ąf W ielkiego K r a k o \r a , 
p jżeśw ie tn a  Rada; m iasta  fcbóy'zr|ła w dn iu  
.16 kw ie tn ia  19.10 (R. M. .6876 ŁV). uchwjytę 
w ybudow an ia  dl«i» now ych dzięliiie' za  Wfelą- 
kościoła parafia lnego  i uchw aliła  n a  ten  
o.el potrzepm y g ru n t i su m ę  L00'.000 koron.

O byw atelstw o: ty ch  dzielnic t . j. L udw i- 
jóową, Zakrzówka, ' i ( D ębnik, fodczuwaj&e 
z w ielu w zględów  isto tnąi p o trzeb ę  w łasnego 
k®ścio!a, za-wiązało się nięUąwno w iosdbny 
kom itet;, m ający  ita ż^elu przyspieszenie, 
rea lizac ja  pow yższej oćhw aljn

D zia ła jąc  im ieniem  k o m ite tu  jo b y w ąte l-  
yliięgój pgdp isan i g’q porozum ieaiiu się z kon- 
śysfipr^em książęco^biskupim , p rzed k ład a ją  
R tóeśw ietnej R a d z ie ń n ia s ta  prdśby.., a b y  .ra­
czyła łaskaw ie :
1) pow ziąć uchwiilę w .ćelu zaw iązania  k o ­

m ite tu  bęidowy kbściołK dla ra a h  clziehiic- 
w tri.yśl 3. I . i 1 .. a. u s taw y  z d n ia  20 8

1905rNr'- 100 clz. u. k.
2 ) ^••yzniffeżj.e miejsce; na  k tó rem  ójtanąć 
m 4 ją  lyudjmki iiośeielne i m iejsce to  jak -
, .najryełdej m ożliw ie z poozątkiein  przy- 

szlągó'1 roku oddąć m ą u ży tek  budow j . 
-3) wchwalić w celu w y p ła ty  jftuny 100.000. 

koron nitb iidow ę.łaskaM tJjprzg^naczonej 
wybridźeiyi^ lń ieisk im  n a  to k  1 9 1 .  1 1 9 1 4  
p;>- 50.000 kotęm.

S typendyum  do H ellerau. in s ty tu t  J .  
D alcrozea d la  ry tm u  1 m uzyk i o g ljS g fc j& j 
p h ndyum  polskie d la  m łodego, zdolnego 
jn uzyka . S ty p en d y u m  w kwocie 600 m arek  
^u % i» < a o p ła c e n ie  .azeeuggo za ku ran t, zw. 
n o rn a ln y  w inśjiytucie. P o d an ia  adreagw ać 
nąleżfMidbifdyrekcyń in s ty tu tu  .1. D aJ^ozea  
w HelloFau pod  D ąyznem , najpóźn iej do 
dn. . 1 pkździiąinika -b. r.

Na onegdajs7ein posłodzeniu sekcwi ekos 
nonueż.unj zwTÓeono u  .vagd hnag istearu  pp 
nieporząiriki w ul. BMcb, .zawajjońęj różnym i 
m a te ry a ła tn i budąyitt.u juui, ta k -ż e  koniuni- 
lćącya n a  niej jest u teudn iona, ą  naw et 
niebezpieczna. Również; zw rócono tiw agę 
na kui~z, ;i b f e >  i!ią|^ppoclnikaali w mifpęia, 
gclyż u-lkśółęiele dó^jów  n ie  joojecają. czyś­
cić c{li,odnikóu Pod budow ę nriejskiej 
szIvo!y przem ysłow ej żeńskSdj w skązapo 
cpAŻą, n?l&'jsca, uznane, -ż-a na jodpow iedniejsze. 
a  m aaistiSft i^arzątfziil jfezygf)towaiiie pro-
'g ram u  i szkicju nii’, budow ę, poćSenipzępjZ 
l(.ę^lzie p rzedm io tem  .dftśyzyi se.kcyi i R ad y  
miasto^Bj

W ystaw a drobiu gołębi i królików . Iyo
.u ń fe t krakow skiej u s t a w y  d rob iu , gołębi 
i 'k ró lik ó w  liżyskał od koiifdreneyi cTyrek- 
torów kolei państw ow ej zn ,żk ę  n a  wj^śylki 
ppźudń iio tó y ^rzćsłfin y c łi na w ystaw ę; K a ż ­
d y  w ięd. w yktaw eą zaadresu je  i dałąćay  dc 
p rzesy łk i fig;|,przew odow yJpó.Ś'Totny (Brjłęlit 
b rief). Ó ileby  przesy łka b y ła  p^jp ieszną  

' (dfilguD to  ąiależy  d o ł|c^Q Ł ^ M 'm e^ J  list 
przew ozow y pospieszn jg | W tóerw szym  i d ru ­
gim  p rz y p a d k u  piiżeayłka z w y staw y  do wy- 
staM g idzj"e d a rm o ./O d  a d m iń iś fr^ ^ K  akcj*,- 

. ży  r\r K rak o w i^ tezy sk an o  •-wszelkie możliwe 
ulgi p rzy  p rzep ro w ad zan iu  gołębi przez<kra­
kow ską lin ić  '.akcyzową. D la ^ ^ w fe w c ó u  
uzyskał k o m ite f n a s tę p u ją c e  n ag ro d y  : 10 —
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25 dyplomów honorowych i 20 — 40 listó’'}’ 
pochwalnych krajowggo'.",’.Tow.'łęków11 dro­
bin. gołębi . królików weSpLwowie, kilka-dzie- 
.siaj nagród pieniężnych iFilii kraj. Tow.: 
chówiu brobiu,ggólębi i- królików' 3 medale 
srebfiną* r  medal bronzowych. 10 .Listów 
pdoh walnych i*̂ 4).d kor. nągiijd pieniężnych 
komitetu Tow...rolni^zegp w •J£rakowbe;.Hpo- 
dziewaflie- są. jeszcze medale* z ło te ,.^ rebrnę  
i bronzowe. oraz nągdćly pieniężne. z mini­
sterstwa rolnietw-a wWiociniu.

C ukrow nia w powiecie k rakow skim . 1’ra- 
ce przygotow aw cze o.kolo Kudowy *cukrowni 
tak dalece. postąpiły. że na podstaw ie już 
g o tow ych  planów' nastąpi w najbliższym  
czasie rozdanie robót -budów lanych w dro­
dze pubUczn^ag przetargu Miejsce ppd bu­
dow ę fabryki -wybrano korzystnie.. beży  
ono. w pośrodku plan tacy j lmraczanycdi 
w północno - w'Sćłiodnie.j czele? powiatu kra- 
K.owsbiego. Liczna. Sieć dobrze utrzym anych  
drag pow iątow yoh i gipim iych zapewni 
tak żętoaigoduy d,ow-óz burakowy. Królestwa  
Polskiegjó1, tak od Strony K ocm yrzowa. jak  
i odto.-la.

P o trzebne doj.dm dowy m ate .iyą ly  b.ndo- 
w lane częścią .zakupiono, clz^gją d o staw a 
zabezpiębśoua-

% K R A JU ,
Nowy Sącz, dn ia  1 paźdz ie rn ika

\V*jNo\vinaehttzdnia 26/9 19J^ukazała się 
korespoaidencya tej mniejwńęcej trępei: 
..Dnia 22/9' 191 żbdb^ło &ię tu  walne z g ro m i 
cIzenrenTowdfżysftwa wbołśtófśkiego i wyftor 
prezdsa i wydziału. . toku dyśkusyi jeden 
z członków miał tę  czelność, i cywilną od- 
\v&8Mżepostawił w niosek, ażeby db wydzia­
łu wybrać także* z gyona członków i rzemie­
ślników' jetlnógo^azy '“‘też dwóch mrńejsża 
o to. Wniosek powyższy wj'wołal w-rożtKtoT 
prymując©' w rzen ie  i oburżpfńej, lecz upa- 
m iętanb ‘"się wWetce i wmiesek naturalnie 
iednomyślnie odfzuc.p'nó^-;'Jtji

()tó"ż k o n s ta tu je m y , że iż b a  ręk o d zie ln i­
cza nie u pow ażn iła  nikogo c ia s ta  w iania tcgp 
ro d za ju  wniosków’ i ż a a ^ p ^  ręko d zie ln i­
ków nie m yślał m i\vet'o  m andatae, a. to  teh i- 
bairdziej. ze T ow arzystw o sk ład a  się z s a ­
m ych konserw atystów  r&ziwgb pokro ju  
w śród k tó ry ch  nife.chcemy byna jm n ie j ■■•ęa.i-ij 
mowa© m iejsca, j ‘

Z ab ijem y  bardzei że. ptoewodniCZący rń(£ 
n ii ab o® hmęgtSyz swego zg-Kómadzenia’ og?o- 
sić P an u  tem u  rad z im y  nie;! zajm ow ać się 
ręk o d z ie ln ik am i. J u ż  m y sami p o tra fim y  
zaw sze i wszędzie m yśleć o'Sobie i dom ągaó 
sięftęgój co natn  się należy  Ł ask i .od tójscfflę 
iiiić jpb trzebu jcm y. T o w arzy s tw o jz iś  pow ili- 
11 di przY ponm fećf Szanow nem u korespon- 
den tow i. Iłże na/jdobrodziejów , jeżeli się'-nie 
'obce b y 6|n a z w a n y in  po im ieniu nie p o p  
wiimo -gię w doSyRbiaw-ąt. pospolity  sposób 
Suapadać. .Ho. ęhy,bst*Sza,now-ró Tlow-arztob.w--©. 
nie zapom niało/ 1 że'-C zyteln ia mi&szcza.ńsk a, 
w k tó fe j sk ład  w chodzą, p rzew ażn ie  rę k o ­
dzieln icy  udzielała,, rJ)-ó41 ntńrr^śjjo w ni,e 350-; 
warzyst.w u 'jod chw ili jcigó' pow ątallia  sali 
n a  posiedzenia.

C hyba te raz  nie bęclzie^Hiibila g l  Tow a- 
fczystw-d k o rź jy ta e  z .fgrZeezno.^ci (Izytelbi. 
W ypacla poszukać. Jepszegb" otoczenia.

(iraif&kteryjtyczną jest, także, rzeczą, że 
korospondencySi ta  znalażła się w ..N ow i­
nach*' piśm ie, które nazywają© m ie/ 
szczańskaęfn. napada ha niię.ą^ćzan — Ręko­
dzielników Widać. C-że n ietylko w  Krakowie 
ałą i ną.pyow:iiv^d w szyscy sąi.glbznajomieni 
z 'jłenden-cjją N ow in, kiedy ó^bbiście nieptzy^  
j.iciele rękodzielników szukająJ u tego w ła­
śnie dziennika,, poparcia.

Zawsze swró-j sfiego h n lb i. Me też lhy rę- 
kęplzieMOy! ptfznajmyinaseych witó^ówi i roz­
pocznijm y bojkot Nowin. Jażeli pan Ziele- 
niowkkęiiib ma gdgie p ięń iędzy  podziteć i ko­
nieczni© chce lo ży ę jn a  N ow iny,,, to nięch  
uż.ywii, na opał wRnfej fabryce* i  niebh nas 
nie t.uszczęśliw ia“ tern ob ludnem .• !jpiśmi- 
<lłem. Swój.

Nowy Targ, 1 p aźd z ie rn ik a  1912 
.•JjKtaijaniem k o m ite tu , w sk ład  k tó rego  n a ­
leżeli p p . Korolew icz-W aydow m . N ow odw or-

drow ie CliraiuQpyie. BudiiowmS,' K w iat- 
kowrSeyłji Ja tu p o łścy  odbył- | i ę  .dnia; 22 zin. 

.'\v zakładzie cha- Obra,mcii w Z akopanem  koni-. 
cext p e s z o n y  z zabaw ą .tó lieczoą  na, rzecz 
bursy  gininazyalryej w N ow ym  T argu . 
Z abaw a i ko iaęftrtM ji^aiiosłftpzyst«g 'o ; do-* 
chodu MU1 kon/ii, za k tó reb  podpis’a,ny 
zarząd b a ię y  sklafla, aerdciOzne podzięko ­
w anie w ym ieiiipticm u kom ite tow i, jak o też  
b io rącym  1 id /ia ł w  koncerm o t. j. pp.-igfol^ 
skiej iSkwjerezyńskięj pianistce.[.R om aniszy- 
npw i .śpiewakowi z opery, m o p a .b ijsk ie j, 
jak p też  i m istrzow i S to jow skisp iu . k tó ry  n a ' 
prcjjibę1,ptibLicznOŚpi zirsiaitł (jpkiortejiianu. 
Obole tego  zarząd,.-składa jctóóześkleideczjię 
podz-ięKow-aihe' a r ty s to m  m al^;Zom  W p. 
KoSąkow i, ,4xeiłtewiczQ>i i i A ugustynow i­
czowi za ofiarow anie do rozlokow ania obra-
7ĄK

Opnwa, I jiaźdz-iernika 1912.
W  ubiegły  ni tygodn iu  z o s t^  ''o tw arty  .ną 

k n .tk ą  sesyę jesienną  Sejm  pŚląski. Pow'i- 
ta lu e  d program ow e, mow.y, wyglośdli m ar­
szałek. k ra jo w y  lir. Juadseh i p rezy d en t k ra’*1 
jow y br. C otia§nbóvB  '

N a porządek  dzienny, 'pbeenej sesyi iha  
prżyjś^b '.Sprawa zm iany  śląskien' ust-awy 
Szkobićj i N i r m c y  n iiatipw icie '.'jcltca zu- 
t ie łn ib ^ p a r a  I i żow 'ać  sz  k o ln ^ tb y -o ' p o l ­
s k ie  i czeskie, .prze* o d eb ran ie  gm inom  p ra ­
wa hcliw alan ia  te rn a  p rzy  nadaw ań iu  pod 
Sad nyuczygielskicb. Spraw a refo rm y  wy- 
borezej.,, p raw dopodobn ie  nie przyjdzie', pod  
ob rady , a lbow iem /an i m arszałek  an i pręzjf? 
d en t nic w  przęinówieniaub. swoieji o ;niej»mte 
Wspomnieli, Ó pow iąziqącte cujeonie ńśłfw  
A\Typorcza  d.o Sejm u Śląskiego pochodzi je- 
sżęz-e, z roku  ISffiS, i je s t je d n ą  z majbbrdzftjj 
k r z y w ią c y c h  ordyjiajbyj Avylióręzy|b w car5 
lej A u stry i. ()b eęb ih ; ująj.,ą >i,i>plaę^y ty lk o  
dw a m a n d a ty  i^dw-a Czesi, •

W idcszość niemięclca zńpęłn ię  nie liazy 
się iż  m ńięjszością słow-i&.ńaką i tern się, tło- 
nhiC',zymostę®C)Wanie:jSIietlicbię, k tó rz y  p rzgę  
kladają. wr Sejm ie prow okacjyjnp wmioski 
u sta  w’odaw'Cżc,

Przem yśl, .0 m z e ś n ia  1912...

V1'fe inieszczhlislti, zw ołany! przez , \v »a-‘ 
jiu n nąbP on ioc '1 yam oistirych  kupców', prze- 
niyęlowców' i rękodzielników ’ chrześęijańy  
skioh odbył się. 2 . z. nr. p rzy  udziale s tu  
k ilkudziesięciu uczestiiik-ów' DniejscOw^ćlj;.

O b ra d y  - d o ty c z y ły  h a s tę p i iją c y c ł i  te n ia : 
t ó w : S p raw ą ; w y b o ju  posłów- do S cm ru  
z Izb /ręk o d z ie ln ic z y c h  (u ch w alo n o  d<mią|j;swł 
się  8 .m an d a tó w  po  d w a ze L W w ą -.i T^ar^-, 
Ko w-a, p o  1 z Ip lH fipyS a. R.ześzowi)>,ć Tanio-;.- 
p o la  i S ta n is ła w o w a ). D a le j o b ra d o w a n o  na,}! 
..Ibięzpięczw M iicm ijspołeczneni s to w a rz y s z a j 
sainóisS łjyob rę k o d z ie ln ik ó w  i p rzem ysłów  
ców w K r a ju " ,  n a d  . .P o trzb ąa jo tg an iza łey i 
n iie jsżczaństw a w K ra ju  i n a d '/ .P o trz e b ą  z ||:  
k la d a iu a  .b iirs rękodziebucz^m h**. P o  kro t?J 
kiej rlysk iisy i uc .hw -a lono^przew ażn ie .je’’bbsl‘ 
głośifie rezo lucy te i w y n ik a ją c ą  z o d n o śn y c  
refera tó w

Rzeszów, 30 1912‘i'A
'-.'‘A tiejśpohe ,1 O gnisko .k ra jow ó^) Z w iązku 
nair-zycielstw a ludow ego o d b fM g ję  w nięD  
dzielę cmi a. 22 w;rzefini.a n adzw yczajne  w alnę 
zgrom adzenie. Omawiau.ę spraw te u rz ą ­
dzenia now’iatow ęgb‘ wietrii napozycielskibścm 
w sjjraw ie rtlgulacyu płac n au czy c ie ls ty p  
ludow ęg^*

P rzepełn ien ie  szkóg 1 ,'b.rak odpowriedniegqł| 
d la h ich  pomieaźćztenia jest u naąf,w prost 
skandaliczne. B udynki wogól© z m ałym i wy/Ł 
ja tk a m i nieśbrlpow iadąją celowi ^zkóhwynicli 
pomieTszczonycli. Zł©) po tęg ilję  prźepelnio-i 
n ię, sk ąd  P ły n ie  kbnieiznośó  tw orzen ia  pa- 
Ideli* k fó r^ w ' bralM'.'tLii‘ejsoa. sp ycha ją  klałsy 
poozatfcowre ira n au k ę  pojioludnipwyąfłlf

Lwów, i® WTześnia 1912.
K om ita t w ystaw y  ryback ie j ja k ą  się od- 

b ę d z ję /tu ta j w czasie od 12 do 22 -nażdzieHa 
iiilsa. 19k2rjzw raca uw agę am ato rów  akw-a- 
ryów  pokojow ych,3*e n a  wystiawie te j u rzą ­
dzono osbbny oddział: d la 'a k w a ty ó w  p p k ó -' 
jow ych, w k tó jy h r  wystaw-ióiie będą, n ie ty l- 
liq basjSny z roślinam i i ry b k am i i. różnfemi 
.'ży ją tkam i w odnem i ató'- t&kże nafczynią,

b.ąSeny i przyiiządy potjgzebne rdo chowu .ryb 
i roślin  w aJiw-ąrjybdi. Zgłoszenia w zięcia 
udzia łu  w ty m  dziaję 'wystaw-y-iiadsyłać nS,-, 
leży  n a jda le j d o L - g ó „  p aździern ika  
n a  ̂ ( ^ S p e k re tą r^ a  k o m ite tu  H K  Rjozwii-, 
dow skiego .Ŵe,’;L w o w ie  ul. T ea tra ln a  ..

Żywiec, 3.0 w rześnia 1912.
Zaiiitere|.ów ;tnie żywdeoką wfystia>vą*jeśij. 

widlde,ę*'fęio.,.'się t v d ^ ’ §n,bwencyi k o m ite t 
tó trzy m ał je  ju ż  : R ada m iejska :Z yw ca:^tly- 
Śięcy Ij^irbn, RadajpoY natow rsf żywjmclfa 4 ty ś  
siące a  Raclrtr'mówda,towa” ]l\|yżlęłp!cka f> t y ­
sięcy  k a akti. Izba h a n d lo w i Jkrakow-ska 
1 Q()0 k ęro n . S p o d z ^ ^ ó ^ ^ s ą  subw-eneye m i- 
n istorstw ’ : ro ln ic tw a ,, skarb  11. robót, p u b li­
cznych i b św iaty . ' ;

L ista  ̂ obyw ateli su b sk ry b u jąc^  n a  cele 
wyś‘ta \v y  wcaJół«',jpbw'ażne 'Uatki* w zrasta . 
R o b o ty  około jilaou wyętawowmgb ju ż  rdz-, 
poczęte.

A '.yjaańień udziela, zgłoszenia p rzy j m u fo : 
l raj^es w y staw y  i ma.riiżalłek powdatkf “dr. 
Idzińsk i w Żyw-cu. lub  sck re ta ry a t^  tefz© 
w.ystaw-y.

K o ło m y ja  2y  WTzęś.nia.,;

• 'N a  o s ta tn iem  posiedzeniu  R a d y  z clhia 
24 z. m. r o z p a t r z o n o  prop’<5̂ y,6‘y ę  lw ow ­
skiej ko jnejidy  k e rp u śn e j co do ulo.kow-ani;® 
stacyOTow-anego w 'TSHom yi p u łk u  art.\de;-|, 
•iyi. R a d a  upbw ażm la  p rezy d y u m  m ias ta  
do p ro w ad zeń ią£ p ertrak tacy i w  te j spraw ie.

Z w i ą-zjek iłą  u c z . k r a j o  wie g o  ,, Ogni - 
‘Sko'‘, zaw iązany  niedaw no, ró z y ija ts ię  zna- 
k o m iS e  i liczy ju ż  p'rż^szlo T2b członków-. 
.Je.st . n ta^ż ie j^  ..bjfąfŁnartczycięlska
skupi .i ;ię  jw diró tce  pod' jego sz tan d arem .

Tarnów , 1 paźd z ie rn ik a . ,
Poci p rzew odnictw em  bu rm istrza  d ra  Tor- 

tila  odbyło się w czoraj posiedzenie R a d j 
m iejsk iej; S prateę  Hufflfewy b owJ7Ĉ  szkół 
i zaeiąlgmęćia. n a :jte n  pożySzki refeiw yal 
d y re k to r  budo w n ic tw a  Zą.r,emba. Jftefefcęhty 
p rzed staw ił ijio tr^ęb ^  budo w y  szkoły  męki 
skiej na Z ab lp c iu /o b liczo n ej n a  42,0 dzieci, 
■wraz z saląyg ihm ąS ir^zną i szkoły  żeńskiej 
n a  S trusin ie . o b lić ż o n ę f. rów nież na 420 
clzieejj.' -Pi^zy obliczeniu  kosztów  referen t 
w.-ziąl pod uw agę koszta  p P e b u d o w y  
dom ów  dla kierow-ników szkół w kwp-- 
Łie <8.">.. 86 kor., oraz kB Hfe, budow y now-ęj 
szkoły  na OrabówiciJ, wynefez%ęęt 147.!)|§> 
k o r. , postaw ił im ieniem  m a g is tra tu  wiuó,- 
Łek na- zaciągnięcie pążyezók  n a  te n  cel 
w kwocją przeszło 500.000 kor. z funduszu  
szkolnego w-e Lwow-ie : jednej!pożyczk i b'pż> 
p ro cen to w ej,O p łaca ln e j w la tach  20. iłru- 

igiej czteroptojoentów ej, spiąealęięj w  d luż- 
jśi^-m przhbiągu czae.u.. W ń i« łek  m agista-ath 
uchw alono w -szystkhui'głosam i. IŚ u g ą . m iej­
scam i Isurzkiwą d y s k u ^ ę ł  wyw-ójal w nióseltl 
m ag is tea tu  w- spraw ie ^p ila ó ę ip a  naleŻAdo- 
ści za.' w odę u ż y tą  w 'rżezą ln i..Należytejśł/l.'? 
w ynośila  p o w ażn ą  ,kw o tę  5.000 kols Dziow- 
żawc v w-uie^li pfe^pł}-, do m ^ g iś tfa tu  o zn i­
żenie im  tej. Jialjtżytości.iSt m a g is tra t p rz y ­
szed ł z w-nios.lde.iii nątjł-Radę, by  ze w zglę­
dów- «iJpspoa'a.rcźyclS obni żyę dzierżą iwconi 
iialużytośćędp połow y. R ad a  n-nic^ek m ag i­
s t r a tu  odrzuniia* . /

Z przy jem nością  m usim y stw ierdzić. że 
Towterzystwo rehlnegb jg iinnazyum  żpń- 
sk ię ^ a  ży sk u je - coifefe w ięcej członków-. A by 
u trzy m ać  Sggtożonyf-a zak ład  g iiu n azy u m  1 
żeńakiegoAtjdi.ipg+rzebny w iiasżsm .lm ieście, 
pow-innołsię w-piśałyłjak najw ięęęj członków-, 
k tó rzy  1.0-koro.nową w k ład k ą  rojtSżnie z b y ­
tnio.; swego bud  żctan,,nie o b |ią ż ą y ‘iT)o p rzV- 
szlego za rąąd u  ^ow^irzystWiW w y b ran o  
dw óch d e le ® ó w  w ó to b ach  E . Tenś 
pzY na, prof. szkliły realnej i Jam ? R iilan- 

p.rbf. pieriłSzego gM ipW y.um. '
W cdriiu 16. bm , nas.tĄpi tu ta j  uroerzystęp, 

otat^rćlfe w y staw y  prac- umEJów; r ę k o ­
dzieln iczych.

Albigowa, S. paźdz ie rn ika.
/  d iiiein  1 lis to p ad a  1912 r. rozpoczyna 

się kurs sześciom iesięczny w- powriatowrej 
szkole gds.poclyń w iejskich w Albigowrej 
obok Ł ań cu ta , w k tó re j dziew częta, có rk i
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Ijgospodarźyto kształcić  się b ę d ą  w w szy st­
k ich  gałęziach  gospodarstw a  dom ow ego, 
obok k ie ru n k u , oparte® ® .na z'aśada%k re li­
g ijn y ch  i narodow ycji "Podania naląży  w no­
sić cW*’20 paźd z ie rn ik a  b. r. do W ydziału  

ffp^wiątow&go w7 Łańóttęib. W aru n k i h.a$ępoz- 
pjączęty 16 role życia ; b) ukończfjriejjfezkóły 
łudowej?js c) pozam łejsR lw e k a n d y d a tk i n iu- 

fszą^byó umiesJtoępąę w in te rn ac ie  is tn ie ją ­
cym  p rzy  szkole, w  k tó ry m  u trzy m an ie  ob li­
czone je s t n a  24 kor. m iesięcznie ; d jkube- 
g ię? 'kandydatk i chcące :być p rz y ję ty m i na 
koszt po w ia tu , m uszą do p rośby  o p rz y ję ­
cie dołączyć św iadectw o ubóstw a.

Wadowice, 29 w rześnia 1912.
T u te jsze  Kolo T. S. L. u rząd za  w n iedzielę  j 

d n ia  6 p aździern ika  ..D zień T. S". E .“ prze- 
znŚ&<mym n a  zeb ran ie jśk ładęk  d la  Z ą r /ą d u  
Głównego.

W  ty m  sam ym  dn iu  w po łudn ie  odbędzie* 
.się w7 sali „S o k o ła11 w ieo,ośw iatow y, Ł ą  k tó  
rym  uchw alone m ajW być reztducye w7 ®nra- 
wie um jąyt\vov7ienia szkół średn ich  T . S. L. 
w7 Białej i OrłoWej. Z a rząd  apelu je  do w szy­
s tk ie j  sfer m ias ta  W adow ic. b a th im m & w zię  

Jjjpudział w-wiecu, d a jąc  jednom yśln ie  wsyraz 
p rzekonan iu , -je  trz e b a  za .w szelką cenę 
ra to w ać  krajjgy p rzed  N iem cem  i Gze^ieąn.

Zakopane, 30 w rześnia
W  ubieg łą  n iedzielę  odbył się t.u taj wiec 

w  spraw ie upaństw ow ien ia  średn ich  ża- 
k ładów  T. S. L. w7 Orłowej i B iaiei p rzy  n ie ­
licznym  udziale  ̂ publiczności

W iec^ ak ań cźo tio  jednog lośneiń  uchw ale­
niem zilanyćli rezolijcyi Z arzad u  glówmegó 
T, S. L.
, W  sk u tek  oswitnich przp/,,icktyj>’ niiesiąfcy 

trw a jący ch  deszczów7 i p rzym rozków , lu d ­
ność podhalańska.:' s ta n ę ła  pjraara w idm em  
głodu i n ę d z ^ ^ G a ła  bowiem ule­
gła zup'eh\elnu. zniszczeniu.

Rzeszów, 30 września i i i l im
U ro c i^ s ty  obchód 300-letnSĘi rocznicy 

ks. PipiłtR Sk:arg ' o d b ę d z i^ s ię  w -Rzeszowie 
dn ia  20 p aźd z ie rn ik a . W tym Peelu zaw iązał 
się ko jn itó t. w sk ład  k tó rego  weszli rep rezen ­
ta n c i w szystk ich  kajo iick ich  stOWarzy-Szeń.

W  Nowej, wsi Zaczerslciej ad Rześźów. 
jo tw a r tą  zosta ła  wsłętniu 22 -września czy te l­
n ia , ''źałożona s ta ran iem  rzeszow skttgó K ola 
T % ; S. L. W uroczystośc i1 o tw arc ia  wzięli 
udział . P rezes Koła. prof. Będkowski., nau- 
cz^oielka® rąndow 7ska, prof..'.Mokrzycki, aka 
dem ik  Schw arz — tu d z ie l  ta m te jsz y  w ikary  I 
ksiądz Zaw alkiow jez.

W id m o  w o jn y .
P o  zaburzen iach  rew oltm yąch i wielkich 

w ojnam i, jak ie  bez przerwy- w  w ieku 18 
i 19 szalalj£ł sk o ła tan a  E u ro p ą  iay iragnęła  
w ypoczynku, w y tchn ien ia . Udichną] zgiełk 
bo jow y .’zam ilk ły  działa. Spokój zapdnow ah 

‘'Me, spokój pozorny, jak iś  złowrogi., przę- 
iy w a ira  u d  czasu do czasu w7olaniem  : 
„Eumpqt'ę$fi zhręiP. [ rze^K w ^S re  w szystkie 
p a ń s tw a  z gorączkow ym  pośpiechem  w p ro ­
w adzały  w swej arm ii m ożliw e' u lepszenia, 
n ab y w ały  uo.wg a rm a ty .

"N ad  E u ro p ą  unosił się i unosi- zapach 
prochu : w idm o pdzegi. i zńjśzcżenia ro z ­
postarło'. M d  n u to w ą  szeroką sz a tę  i Rzeka 
kiedy ludne m iasta  i wsie zb rodn icza wojna? 
obróci w p erzy n ę  a .Jffiuropą przem ien i się 
w jedno  m orze zgliszcza.

O sta tn i ty d z ień  ro z e b ra n ia !  ponurem  
echem : P aństw a bałkańskie się  mohiliz-ują. 
W iadom ość nie by ła  czem ś riadzw yczajńęm , 
a  jed n ak  odezw ała s ię tjak im ś pogrzebow ym  
jęk iem , w strząsn ę ła  całą E u ro p ą , jtjgdyż 
fak iy^żiiie  nie zanosi si^-liaf w ojnę  B ulgary i 
Serbii, C zarnogóry , Grfeeyi. A lban ii przeciw 
T i tó R  ałć jednej połow ^tE ui-op^przofeiw  
drugiej.

R osya pi-zeprowadzafftylko „ p ró b n ą "  $?!; 
m obiiizacyę, A u s try a  „nicR (?!) nie robi. 
a przec?f®i? i te n  wzorow y spokój może 
przerw ać h u k  dział 1 k rz y k  o tia r w o jtó n « t t  
b a rb a ry z m u .

B y ó a 'm o ż e ,. że d y p lo m a c ja  europejską,' 
na raz iem ie  dojłtiśak  b y  wdjna- p rzy b ra ła  
zb y t szerokie1 'rozm iary , ale nie u le g srjh%ij- 
m ńięjszcj w ątpliw ości, ż'e' nagrom adzone 
olbrsśynńe zapasy  am u n ro ji. jak ie  w sk ła ­
dach w ojskow ycłi w szystk ich  państw ach  
się zn a jd u ją , w n iedługim  czasie m ogą być 
uży te  ni(®tylfco w yłącznie dldWcelów ćw i­
czeń w czasie pokoju .

Za spółkę wydawniczą: 
BOLESŁAW BROSZKIEWICZ, 

BOLESŁAW ZIELEŃSKI.

Pierwsza 
Î rajowa Fabryka M. Jarrawyrobów mefelowych, srebrnych i złotych odzna­

czona nagrodami na wystawach wszechświatowych

P O L E C A : w szelk iego  ro d z a ju  w yroby  kościelne p rzed m io ty  do u ży tk u  dom ow ego, zastaw y stołowe, wy- 14 
praw y ślubne, urządzenia do kawiarń, hoteli i resiauracyj. W y ra b ia  św ieczn ik i do g a z u  i e le k try k i 
w en ty le , k u rk i i w szelk ie  a rm a tu ry  do u rząd zeń  w o d o c iąg o w y ch  i in s ta la c y jn y c h . W y k o n u je  od lew y  z b rązu  
od lew y m onu m en tó w  i t. p . ; ró w n ież  w szelk ie  n a p ra w y  i odnow ienia , o raz  u sk u teczn ia  z łocen ie  w  ogn iu  i g a l­

w an iczn ie , sreb rzen ie , n ik lo w an ie  i t. p.

W y p o ż y c z a  n a k r y c i a  s t oł owe dla  w i ę k s z y c h  z e b r a ń .  m a g a z y n  w ł a s n y  w  Suki ennicach I I .  ( o d  pomnika M i c k i e w i c z a )  ,

JAN JAROSZ1
MAJSTER MURARSKI
podejmuje się wszelkich robot wchodzących 
w zakres budowlany tak z materyałem jak 

i bez materyału.

Na żądanie wykonuje p l a n y  i k o sz to ry sy .

Kraków Półwsie Zwierzynieckie
ulica Marczyńskiego.
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N ajstarsza i najw iększa polska fab ryk a sprzę­
tów  kościelnych

F. K o p a c z y ń s l^ i i Sl^a
ulica Braca 2 telefon 23-30. w  Kraowie.

Wyrabia: świeczniki eletrycz. z brązu i srebra, kielichy i t. p. Największa odlewarnia szlachetnych metali 
F i r m a  is tn ie je  p r z e s z ł o  52 la t !  —  C e n n ik i  na  ż ą d a n ie  g r a t is  i f r .

K.VOIG Tdaw niej H. S O C Z E K
TOKARZ i OPTYK  

Kraków, ulica Mikołajska L. 20. przed policyą.
POSIADA WIELKI WYBÓR: okularów, cwikierów, lornetek teatralnych 
i polowych. Barometrów oraz fajek piankowych, drewnianych, cybuchów 
z bursztynami, cygarniczek bursztynowych, piankowych, z kości słonio­
wej, szachy własnego wyrobu, domina i wielki wybór lasek, parosoli 
i parasolek — Przyjmuje wszelkie reperacye po cenach niskich kupuje 
12 i sprzedaje kule bilardowe.

J A N  S A D F I T ,

F A B R Y K A  P IL N I  K A RSK A
Kraków, Grzegórzki ul. Chodkiewicza dawniej Woźuiakowkiego L. 34.

Ł
poieca swe wyroby po nader umiarkowanych cenach. Odnawia zużyte 
pilniki i raszple w jak najkrótszym czasie. W sz e lk ie  r o b o ty  w y k o n u je  
s ię  p o d  o so b is ty m  n a d zo rem  w ła śc ic ie la , sp e c y a lis ty  w  tw a r-  
d z e n iu  s ta li. W IELKI Z A P A S  G O T O W Y C H  PILN IK Ó W  I R A S Z -  
PLI Z A W SZ E  N A  SK Ł A D Z IE . — Cenniki na żądanie darmo i opla- 
1—32 tnie. Dla stałych odbiorców odpowiedni opust. 1—25

V
m  g m f  m Z ała tw ia  w szelkiego rodz

Z m o s t e n s k a  B a n k a

f i l i a  W  K R A K O W I E  R y n e k  g ł .  1 7 .  Podatek rentowy od tych lo-

Kapitał akcyjny i rezerwowy K, 1 0 3 . 0 0 0 0 0 0 .  k ‘R y j  °p< t o d ^ Y lasnych

a ju  tra n s a s e y e  bankow e

m  banku p r z y n o s i .
Obligacye 41/2%
Akcye banku przy obecnym

kursie (dywidenda77* “/^p rzy ­
noszą 5 V / 0

55 —

STORY I ŻALUZYE
najnowszej konstrukcyi po bardzo przystępnych cenach

poleca :

W L  P Ę D Z I W I A T R
KRAKOW-DĘBNIKI ul. Podgórska L. 16.
Zamówienia z prowincyi uskutecznia tlę odwrotnie. — D la  udogodnienia 
P. T  Publiczności p rzy jm u je  zam ów ienia  firm a  R e im i S ka R y n ek  Linia A -B l. 37

P i e r w s z o r z ę d n y  m a g a z y n  
k r a w ie c k i  ^

nagrodzony najwyższymi dyplom anr ri złotymi me­
dalami na w ystaw ach : Londyn Paryż, Karlsbad, 
Lwów i t. p. za artystyczne wykonanie sukien męskich

i

„ A K S M A N N ‘ 4 “ r , n  d ' . Z n “

Spółka z ogr. oilpow,

K R A K Ó W  U L IC A  S Z E W S K A  L. 2 4 . — T E L E F O N  2 5 2 2

' Specyalny dom amerykański eksportowy
A/T Ą O  7 A.1" XT do pisania — do rachowania — do powielania — 
i V 1 7 V O u  1  ,j0 kopiowania — do markowania listów — do 
dodawania pisania w książkach oraz przyborów do tychże. — W arstat 
10 reperacyjm maszyn wszystkich systemów. Biuro przepisywania.

pod firmą

Ludwika Szufy
w  Krakowie ul. Szewska 1 .  9.

TELEFON 1 2 7 1 .

Mb ------------------------------------------------------------------------------------------------

Józefa  Bialika
TE LEFO N  NR. 502. KRAKÓW TELEFO N  NR. 502.

U L IC A  F L O R Y A Ń S K A  51 -  P L A C  M A R Y A C K I 2

F abryka w y r o b ó w  m a sa rsk ich  
:: i w ie lk i  sk ład  w ę d lin  ::

poleca wszelkiego rodzaju wędliny jako to :

szynki, rolady, polędwice pieczone i wędzone, kiełbasy po­
lędwicowe, krajane i siekane, sioninę białą i wędzoną oraz 

smalec polski w większym zapasie.

19 ZAKŁAD CIESIELSKI 19

KAZIMIERZA ZIELIŃSKIEGO
w  Krakowie, p rzy ul. Kopernika I 6.

WŁASNE SKŁADY DRZEW A PRZY STACYI KRAKÓW- 
DĄBIE - P IASK I.

P o d e jm u je  się w szelk ich  r o b ó t  w zakres ciesielstw a w ch o d zący ch  jak o  to: 

W IĄZAŃ DACHOWYCH, WSZELKICH BUDYNKÓW 
DREWNIANYCH, SCHODÓW O N A JBARD ZIEJ W Y­
TWORNYCH FORM ACH PODŁÓG STRUGANYCH, 
ORAZ W SZELKICH ROBÓT Z ARTYS. C IES IELK I.

Zakład zaopatrzony \y maszyny najnowszego systemu.

Kraków m o ' r 7 p h n w v  urządza pogrzeby do najwspanialszych. Największy
TPipfnn skład trumien metalowych, dębowych itd., wieńcow,sąa ■ U  n  D  A  I f  szarf itp. Ekshumacya i przewozy wzłok.

Mikołajska 14. I *  n  U  ■■ Im  Qeny umiarkowane Naprowincyę załatwia odwrotnie
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BIURO ROZALII KRASSUSKIBJ Iraków, Jagiellońska 9.
p o le c a : rządców , oficyalistów  ekonom icznych, p isarzy, gorzelników , pom ocników  handlow ych. N a u c z y c ie lk i ,  bo n y , k a sye rk i,  k u c h a r z y ,  k u ch a rk i ,  lokai, oraz

wszelk ie j k a ta go ry i  s łużbę fo lw arczn ą .

naprzeciw  ^ m e n ta rz a  w K rakow ie.

posiada wielki wybór gotowych pomników z piaskowca, granitu i mar 
inuru . — Podejmuje się wykonania grobów w miejscu i na prowincyi'

Telefon Nr. 1359.

W każdym domu Dolskim powinno znajdować sie ALBUM p. t.

„PIECSETLETNIA ROCZNICA GRUNWALDU"
Przeszło 80 illustracy-i z uroczystości grundwaldzkich 
odbytych w Krakowie w 1910 r. —  (Zawiera ka­
zanie ks. Biskupa Wlad. Bandurskiego i wszystkie 
mowy wygłoszone podczas odsłonięcia Pomnika 

Króla Władysława Jagiełły).

Cena pieknie w  płótno opraw, egzem . Kor. 8.

I r .  T E R A K O W S K I
w  K r a k o w i e ,  u l .  M i k o ł a j s k a  L .  3 1 .

Zakład ślusarski Kazimiarza Kosobuckiego w Krakowie
P o le c a  sw o je  w y ro  by b u d o w la n e ,  o ra z  O m n i /  
w o z y  w ła sn e j  k o n s t ru k c y i  do  w y w o ż ę -  \  I I K 
n ia  p o p io łu  o ra z  śm iec i p o d  n a z w ą  s U  III U  l \

B A N D A Ż E  R U P T U R O W E
W ielka doniosłość i znakomitość dla osób cierpiących na przepukliny 
pachwinowe. Poleca paski bez żadnych sprężyn bardzo lekkie jakoteż 

i sprężynowe oraz pasy brzuszne, fachowy bandażysta
M. M I R K I  EW ICZ, Kraków, Mostowa L. 4.

Gwarancya ogólna. — Liczne uznania. — Listowne objaśnienia. — 
Ostrzega się przed blagą niefachowych. Na żądanie wyjeżdżam.

Z a k ł a d  b l a c h a r s k i

Julian Stankiewicz
wykonuje pokrycia dachów, kościołów, wież oraz 
wszelkie ornamenta z miedzi, cynku i blachy że­
laznej. Zakłada gromochrony. Artystycznie wyko­

nuje naczynia kuchenne.

Iraków, ulica Karmelicka i. 21.

O k  O g ł o s z e n i e  licytacyi o f e r t o w e j .  O l

( jJK C  Celem o d d an ia  ro b ó t z iem nych i m urar- (jjk (P 
ed-rich p rzy  budow ie „ D o m u  rę k o d z ie ln i-  

rMupjł) c z e g o “ w Kral<o\vi'ę?i* rozp isu je  się ni- ęrYJj 
niejszem  licy tacy ę  ofertow ą.

(\T*/ J R o b o ta  m u ra rsk a  wynosi około 8000 m s, ( V ^ V  j 
zaś w ykop z w yw ozem  około 5000 nr’. r  K  ą

W arunk i ogólne, i szczegółowe, o d d an ia  
WfjnJO robó t, tu d z ież  p la n y  są do p rzeg lądn ięc ia  | £ p Q j  

w b iu rze  Izby  rękodzieln iczej p rzy  u licy  
K olejow ej 1. 18, 1. p ię tro  w godzinach  od 
1 0 — 12 w południe . 1 \ /  )

T erm in  do w noszenia o fert do dn ia  10. 
p aźd z ie rn ik a  do 1012 godziny  12-tej w po-

1'rzewoflniczący komitetu budowy

"B pożyczkow e 1 oszczędności —  K raków  X I, Godziny urzędow e od 11- 11 od 4 - 8 J L  V* f  <AijL “ ły  ®  L  Vm U i i l 1 y l i i .  C »  (D ębniki) u lica  Pocztow a 1. pop. z w y ją tk iem  niedziel i św iąt urocz.

Antoniego Szadkowskiego
w  K R A K O W I E ,  U L I C A  K A R M E L I C K A  L .  20.

P r z y jm u je  do f a r b o w a n ia ,  p ra n ia , o d c z y s z c z ą  nia i w y r a b ia n ia  z  p la m  w s z e lk ie
w y r o b y  z  ró ż n y c h  m a fe ry i.

P I E R W S Z A  E L E K T R O - M E C H  A  N I <

S P O R  f ”  m h m  mj y O *  i  I \  I  KRAKÓW SZLAK
P iekarn ia  m oja otrzym ała na w ystaw ach w Paryżu, w W iedniu , w Berlinie i 1

Polecani sw oje pieczyw o za najlepsze uznane, jako t o : P ieczyw o w iedeń 
i wszelkie luksusow e.B Ęhleb żytni, chleb  pszenny, chleb wiejski na kw;

i chleb razow y żytni. P recelki kruche, precelki tureckie i Such;

y  f i  G  A  !  ^  P ^ k arn i mojej nie w yrabia się ciasta rękam i ludzkie
elektrycznością. D latego pieczyw o m oje jest bardzo  zd

W— * W XI W y  " U l. Sław kow ska 1. 3 . Potel Saski Telelon 1453.|  fl ■  B  , F lo ryańska  1. 3.
„  K arm elicka  1. 20.■  B I  I B  ” K arm elicka I. 50. ̂ ^ I  ,, Szew ska I. 10.

Ul. Szpita lna  1. 21.

■ i ------------------------------------------------------------------- — ---------------— ---------------------------

O Z N A  P I E K A R N I A

R 0 S Z E I E W I S Z A
43. (dom własny) —  Telefon 1452.

'e ineszw arze (W ęgry) złote m edale i dyplom y.
skie, warszawskie, pieczyw o kijowskie, 
iśnem  m leku •yG racham a (zdrow otny) 
irki bardzo zdrow e kuracyjne.

mi, tylko za pom ocą m aszyn poruszanych  
row e i hygieniczne, a przytem  sm aczne.

| „ Św. G etrudy 1. 24.
„  Lubicz (H otel E uropejsk i)

„  Z w ierzyn iecka 1. 11.
„  Szlak 1. 43.
„  W  D ębnikach , ulica  K ościuszki 1. 4.

------------------------^ ---------------------------------------------i l
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